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Polityka bagnetu i dolara 


iest stosowana przez W. Brytanię i U.S.A. w stosun- 
ku do tak zwanych małych narodów 


merykański $mall, że nie różni się niczym llom prasy amerykańskiej marszałek Tito 


Wielka Bryłania stosuje do państw ma* 
łych prawo silniejszego. Obecna polityka 
Anglii 1 Stanów Zjednoczonych jest polity- 
ką brułalnej siły — siły bagnetu 1 dolara. 
Przejawy tej polityki dają się odczuć na 
całym świecie. Na Bliskim Wschodzie za- 
manifestowała się ona presją na rząd irań- 
ski przez koncentrację wojsk angielskich 
na granicy Iraku. 

Drugle podobne zjawisko spotykamy w 
Chinach, gdzie Stany Zjednoczone używa- 
ją swej siły militarnej dla popierania reak- 
cyjnych czynników chińskich. O polityce 
Stanów Zjednoczonych pisze publicysta a 
ERRATA MAU Liwy obo ciu 


Sprawa Triestu | 


anojdzie słuszne rozwiqzonie 

W przebiegu obrad konferencji paryskiej 
można zanotować dwa nowe wydarzenia, 
które mogą mieć wpływ na rozstrzygnięcie 
problemów włosko = jugosłowiańskich. 
Pierwszym takim wydarzeniem są poufne 
rozmowy między Włochami a Jugosławią. 
Drugim wydarzeniem było pismo delegata 
włoskiego Bonomiego do komisji dla spraw 
terytorialnych í politycznych Włoch. Dele- 
gacja włoska prosi aby komisja oddała pod 
rozstrzygnięcie Rady Ministrów następują” 
ce propozycje: 

Granica polityczna między Jugosławią a 
Włochami powinna odpowiadać jak naj- 
bardziej granicy etnicznej, przy czym pod 
uwagę ma być wzięła wola ludności Wene- 
cji Julii, wyrażona w drodze plebiscytu. 

Oznacza to, że zarówno Jugosławia fak 1 
Włochy powróciły do koncepcji min. Mo- 
łotowa, który uważał, że najlepszym roz- 
wiązaniem sprawy będzie wspólny zarząd 
włosko - jugosłowiański w Trieście. 

Na komisji prawniczej 14 głosami prze- 
ciw 2 został odrzucony projekt australijski 
utworzenia trybunału dla ochrony praw 
mniejszości narodowych w byłych pań- 
stwach nieprzyjacielskich. Komisja uznała, 
że ta sprawa przerasta kompetencje konfe- 
rencji pokojowej i nadaje się raczej do roz 
ważenia przez ONZ. 

Francja przedstawiła oficjalne oszacowa- 
nie strat poniesionych przez nią na skutek 
wojny z Włochami. Straty te zostały oce* 
nione na 857 milionów 500 tys. funtów. 
Nie wiładómo czy Francja będzie się doma- 
gała całej sumy, czy też zadowoli się jej 
częścią, 


Rozkitki faszystowskie 


znalazły schronienie w Szwaicarii 

Po obaleniu reżimu faszystowskiego wie- 
lu działaczy faszystowskich uciekło do 
Szwajcarii, gdzie znaleźli schronienie pod 
przybranymi nazwiskami, Jak donoszą z 
Genewy, jeden z najbliższych współpraco- 
wników Mussoliniego. Gorgono Franco 
przebywa w Szwajcarii, ukrywając się pod 
fałszywym nazwiskiem księcia Sycylijskie- 
go. Franco nie jest jedynym faszystą znaj” 
dującym bezpieczne schronienie na „go 
ścinnej” ziemi szwajcarskiej. Faszyści mają 


od polityki uprawianej w swoim czasie 
przez faszystów „Nasz jednostronny sojusz 
jest zaprzeczeniem wolności i niepodległo” 
ści narodu chińskiego” twierdzi Śmall. 
Metodę zastraszania zastosowały St. Zje- 
dnoczone wobec Jugosławii, Wobec tego 
państwa użyto nacisku militarnego. Armia 
amerykańska urządziła manewry tuż nad 
granicą jugosłowiańską z udziałem lotnic 
twa, zaopatrzonego w latające fortece. Jed” 
nostki floty morskiej odbyły manewry u 
wybrzeży jugosłowiańskich. 
W wywiadzie udzielonym przedstawicie- 
NABYWCY AZT ZZO 


W niemieckim kotle 
znów się kotłuje. 
Dwoje przyjaciół 
coś w nim gotuje. 


„Praca“ dość „zgrabaie” 
im się układa: 


Jeden wciąż miesza, 
drugi podkłada. 


w USA ma poprzeć 


Strajkujący marynarze zwrócili się 
nym w Stanach Zjednoczonych. 


zostanie odpowiednia uchwała. 


w Szwajcarii wielu dawnych przyjaciół, 
którzy im pomagają przetrwać ciężkie dla 
nich czasy. 


denata Trumana. 


SPRITES ITE 


Strajk powsz 


wyjaśnił postępowanie Stanów Zjednoczo- 
mych. Chodziło tu o demonstrację potęgi 
militarnej i zastraszenie żywiołów demo- 
kratycznych, a jednocześnie o dodanie otu- 
chy kołom reakcyjnym. 

Polityka nastraszenia i presji stosowa- 
na jest wszędzie: wobec Jugosławiii, Ira- 
nu i Chin. 

"Polityka ta jest maskowana figowym 
listkiem rzekomej obrony demokracji, w 
rzeczywistości zaś jest sprzeczna z ele- 
mentarnym pojęciem wolności i suweren- 
ności t.zw. małych narodów i zmierza do 
podporządkowania sobie wszystkich państw 

ór i podobieństw. Grecji 


Bevin i Byrnes gotują.. 


Jeden podkłada, 

a drugi miesza — 

W kotle gotuje 

się czwarta Rzesza. 


Z oparów symbol 
jej się wyłania 

w postaci dobrze 
znanego drania... 


żgdonia marynarzy y 


wczoraj 


do amerykańskiej Federacji 


Związków Zawodowych z prośbą poparcia ich dwudniowym strajkiem powsze- 
Dziś sprawa będzie rozpatrywana przez zarząd główny Federacji i powzięta 
W związku z tym odbywają się narady rządu pod przewodnictwem prezy“ 


Decyzja Związków Zawodowych jest oczekiwana z ogromnym napięciem, 


ponieważ byłby to pierwszy strajk powszechny w Ameryce. 


Amerykanie 
o Byrnesie 


Były amerykański minister skar- 
bu i jeden z najbliższych współpra* 
cowników Roosevelta, Morgenthau, 
zamieścił w „Gazette de Lausanne” 
artykuł, w którym czytamy m. in.: 

Widzę w postępowaniu p. Byrne- 
sa pragnienie pewnych oficjalnych 
osobistości sabotowania samych za- 


Nr 2g5jsad układu poczdamskiego. 


Jeżeli min. Byrnes ma istotnie 
amiar odrzucić układ poczdamski 
i pozostawić potężne przemysłowo 
INiemcy, to przewiduję powtórzenie 
fatalnych błędów Wersalu, które 
mogą doprowadzić do trzeciej woj- 
ny światowej. 

AOE "PRA WRO NWZA 


USA zwleku 


ze zwrotem mienia jagosłowiańskiego 


W New Yorku odbyło się posiedzenie 
Rady Społecznej 1 Gospodarczej Narodów 
Zjednoczonych. 

Jugosławia zażądała zwrotu taboru że- 
glugowego, który został zagarnięty przez 
Stany Zjednoczone. Stany Zjednoczone za” 
strzegły sobie prawo przedyskułowania ca” 
łości zagadnienia żeglugi na Dunaju i wo- 
bec tego prosiły o odroczenie tej sprawy na 
później, 


Drożyzna we Włoszech 
Ustalono zbyt wysokie ceny 


W północnych Włoszech odbyły się 
olbrzymie demonstracje pizedlylio dro” 
żyźnie. Po wprowadzeniu cennika urzę” 
dowego żywność została pochowana 
przez licznych sprzedawców. Tury* 
nie, Mediolanie, Florencji i Bolonii wie- 
lotysięczne tłumy wzięły udział w der 
monstracjach. 


: 
Urządzenia przemysłowe 
wracnią do Polski 

Jak Informuje Biuro Rewindykacji 1 Od- 
szkodowań Wojennych, w drodze do kra- 
ju znajduje się 40 wagonów maszyn i u“ 
rządzeń jrzemysłowych, rewindykowanych 
z Austrii.. 

Z terenu Czechosłowacji nadeszło 5 wa 
gonów maszyn dla f. Krusche — Łódź, 

Ze strefy amerykańskiej w Niemczech na* 
deszło ostatnio 30 obrabiarek własność f. 
Bracia Borkowscy, odnalezionych w Hano* 
werze, w drodze zaś znajduje się 30 wago- 
nów, własność fabryki kabli w Ożarowie, 
odnalezionych w Koburgu oraz ładuje się 
30 wagonów z przeznaczeniem dla tej sa“ 
mej firmy. 

Ponadto w czasie przeprowadzonych po* 
szukiwań natrafiono na 4 skrzynie, zawiera 
jące spisy maszyn zrabowanych w Polsce, 
a rozmieszczonych w 36 fabrykach na tere- 
nie Niemiec. 


p z 
Grecia ma pretensje... 
Tsaldaris szuka opieki u Bevina 
Podczas swego pobytu w Londynie pre* 
mler grecki Tsaldaris utrzymywał stały kon 


takt z królem greckim Jerzym oraz minis- 
trem Bevinem. 


W jednej z rozmów z premierem brytyj- 
skim Tsaldaris miał poruszyć sprawę rewin 
dykacji greckich w stosunku do Bułgarii i 
Albanii. Minister grecki przygotował grunt 
polityczny w Londynie i powrócił do Pa* 
ryża na konferencję. 


Konferencja pokojowa w Paryżu jeszcze 
nie powzięła decyzji w sprawie pretensji 
greckich w stosunku do Bułgarii i Albanii. 


5 Pi 
Rekordowe zbiory 
> tqgnięlo w USK w tym roku 

Amerykański Departament Rolnict 
wa podał do wiadomości, że ostateczne 
obliczenia, przeprowadzone w dniu 1 
wiześnia, potwierdzają uprzednie prze 
widywania, iż tegoroczne zbiory są naj 
lepsze w historii Stanów Zjednoczonych 


Str 2 === 


Gale spoieczeństwo 


bierze udział w akcii protestacyjnej 
przeciw Byrnesowi 
Fala protestu przeciwko zakusom na na- 
sze Ziemie Zachodnie zatacza coraz szer- 
sze kręgi. 
Po onegdajszym wiecu 1 pochodzie odby* 
ły się wczoraj protestacyjne zebrania w 


poszczególnych organizacjach, w innych 
zwołane zostały na dni następne. 
Przed frontem jednostek Straży Pożar- 


nych m. Łodzi odczyteny został wczoraj 
rozkaz Komendanta Straży Pożarnej m. Ło- 
dzi, zaś dowódcy jednostek przeprowadzi- 
M ze swymi podwładnymi pogadanki, uś* 
wiadómiające o powodach zamachów Chur 
chillów i Byrnesów na naszą niepodległość 
oraz na temat roli nowoodzyskanych tere- 
nów zachodnich w dziejach walk o wob 
ność Narodu Polskiego. (k)) 


Napad bandycki 
w Rudzie Pabianickiej 


Komenda M. O. w Łodzi powiadomiona 
zostaała o napadzie bandyckim, który ubie- 
głej nocy miał miejsce w Rudzie Pabia- 
nickiej. 

Około godz. 10:ej wieczorem do miesz- 
kania Stefana Janczewskiego przy ul. Kas- 
prowicza 28 wtargnęło kilku nieznanych 
osobników z rewolwerami w dłoniach. 

Wezwawszy obecnych do podniesienia 
rąk w górę, bandyci splądrowali mieszka- 
nie, rabując całą znajdującą się w nim 
garderobę oraz 7.000 złotych gotówką. 

Po dokonaniu rabunku, wycofali się, cią- 
gle szachując swe ofiary wydobytymi re- 
wolwerami. 

Mimo natychmiastowego alarmu i zor- 
ganizowanego pościgu przez 15 komisariat 
M. O. bandytów nie udało się schwytać. 
(v). 


Podają do wiadomości, że wydane 
przez Ministerstwo Oświaty 


PLANY GODZIN i PROGRAMY 
PRZEJŚCIOWE NA ROK SZKOLNY 
1946/47 
dla szkół podstawowych już są 
w sprzedaży w cenie zł 50,—. 

Do nabycia rę 


we wszystkich księgarniach. 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


EXPRESS 


ILUSTR. 


io jesi najgtupszy 


ze zbrodniarzy hiilerowskich, sadzonych w No- 


rusnberdze? -Zupełnym idioią okazał się sire 


Za dwa tygodnia zostanie ogłoszony 


wyrok w Norymberdze. Zanim więc charakterystycznie. 
zostaną usu-|zaczęli się popisywać posiadaną przez 


zbrodniarze hitlerowscy 
nięci z tego świata, który zamienili 
w piekło — przypatrzmy się im po 


raz ostatni, 


Oskarżeni zachowywali ` się bardzo 
Oto na wyścigi 


siebie inteligencją, jak gdyby nie zda- 
wali sobie sprawy z powagi sytuacji 
i traktowali to jako próbę przed obję- 


Wszyscy odpowiadający przed Try-|ciem mowych stanowisk. 


bunałem przestępcy poddani zostali 
interesującym badaniom psychologicz- 
nym, mającym na cełu wykazanie 
stopnia ich inteligencji. 


Przy badaniach tych zastosowane zo-| okazało się bowiem, 


stały najnowsze metody lekarskie. 


Jedynie stary Roeder, przemysłowiec 
wojenny, w żaden sposób mie chciał 
poddać się badamiom. . 

Wyniki badań były rewelacyjne, 
że ci ponurzy 
zbrodniarze, którzy bez skrupułów za- 


Czy jest już mlieko? 


Jak rozdzielano ten produkt w sklepie spółdzielczym nr. 37? 


Od wdowy po poległym milicjancie Leo- 
kadit Przykus (Łódź, Aleja Unti 16) otrzy“ 
maliśmy list, który polecamy uwadze „od- 
powiednich" czynników. 

„Proszę mi wytłumaczyć, dlaczego mówi 
się tyle i pisze o opiece nad dzieckiem, a 
nie wypełnia się tego? — zaczyna autorka 
listu 1 donosi dalej co następuje: 

Ob. Przykus otrzymuje na chore dziecko 
kartkę mleczną, którą w terminie zareje- 
strowała w 37 sklepie spółdzielni na ul, Per- 
la 5, W obawie, aby jej mleko nie przepa- 
dło, mimo, iż pracuje do godz. 5-ej, codzien 
nie pytała się w sklepie, czy mleka nie ma. 
Codziennie komunikowano jej, że „jeszcze 
nie nadeszło”, 


Taką samą odpowiedź otrzymała w pią- 
tek 30 ub. m. W sobotę ob. Przykus nie mo 
gła pójść do sklepu ! w poniedziałek do- 
wiedziała się, że mleko nadeszło w piątek 
wieczorem 1 zostało rozdzielone w sobotę, 
a w poniedziałek już przepadło, 

Ob. Przykus zapytuje nas, czy poto, aby 
odebrać kilka puszek mleka dla dziecka 
trzeba zamieszkać w spółdzielni? Czy to 
jest słuszne, aby mleko przeznaczone dla 
chorego dziecka na cały miesiąc rozdziela- 
ne było tylko w ciągu 8 godzin i potem 
przepadało? 

Pytania te my z kolei kierujemy dalej I 
wraz z ob. Przykuz czekemy odpowiedzi. 


Skradziony towar w motorze 


Pomysłowa kradzież u Horaka nie udała się 


W zakładach włókienniczych dawn. fir-jru i ze środka wydobyłi zwinięty pakiet, 


my Horak w Rudzie Pabianickiej znowu 
wykryta zostału w dniu wczorajszym kra- 
dzież. 

Gdy otworzyły się wrota fabryczne, prze 
puszczając wyjeżdżający z terenu fabrycz- 
nego samochód, Straż Fabryczna wezwała 


zawierający — jak się okazało — 36 me- 
trów materiału koszulowego! 

Szofer samochodu, Wacław Lewiński, za- 
mieszkały w Łodzi na Chojnach przy ul. 
Piasecznej ordz jego pomocnik Henryk 
Michalski, zamieszkały w Łodzi przy ul. 


nagle szofera do powtórnego zatrzymania |Łącznej 51, zostali zatrzymani i doprown- 


się. 


dzeni do lokalu 15 komisariatu M, O., któ 


her 


topili świat w morzu krwi i łez, nie 
tyłko odpowiadają w pełni za swe 
czyny, lecz na odwrót — reprezentu- 
ją oni znaczny stopień inteligencji. 

Oskarżonym zadawano rozmaite py* 
tania z różnych dziedzin, przy czym 
odpowiedzi punktowano odpowiednio. 

Przeciętnie inteligentny człowiek, 
przy tego rodzaju badaniach, winien 
uzyskać 100 punktów. Tymczasem naj- 
głupszy z oskarżonych Streicher, zd0- 
łał osiągnąć cyfrę o 6 punktów wyższą! 

Najbardziej jmteligentnym okazał 
się dr Schacht, b, magik finansowy 
III Rzeszy. Osiągnął on 143 punkty. 
Za nim drugie miejsce zajął  Seyss 
Inquart, zaborca Austrii z 141 punkt: 
mi. Trzecim miejscem podzielili si 
Wielki Łowczy Goering i admirał Doe- 
nite. Wieloletni ambasador i minister 
Rzeszy von Pappen uzyskał 134 punk- 
ty, Frank, Fritsche ; Baldur von Schi 
rach, szef młodzieży hitlerowskiej — 
po 130 pkt, 

Na dalszych już miejscach figuru- 
ją: ambasador vom Ribbentrop i mar- 
szałek Keitel (129 pkt.), Speer 128, 
Jodl i twórca rasizmu Rosenberg — 
po 127, von Neurath i Frick po 125, 
Funck 124 i wreszcie Smickel 118. 

Nie obliczono jeszeze punktów, uzy- 
skanych przez Hessa, upatrzonego, jak 
wiadomo, na następcę Fuehrera. 

Ciekawe są  szezegóły powyższych 
badań. > 

Okazało się naprzykład, że Słrei- 
cher, który doskonale operował milio- 
nami ofiar, nie potrafił wykonać naj- 
prostszych zadań arytmetycznych z 
zakresu szkoły powszechnej, M, in. 
nie potrafił on odpowiedzieć na py- 
tanie: dle winien otrzymać reszty. z” 
pół marki, kupując 7 dwufenigowych 
zmezków! 

Jak widać, Hitler potrafił świetnie 
dobierać sobie zespół ludzi zdolnych, 
a zarazem swojego zbrodniczego po- 
kroju: t. j. zdolnych. do wszystkiego! 


Członkowie Straży odkryli maskę moto- |ry w tej sprawie prowadzi dochodzenie. (i) 


Amerykański reporter 


Siedziałem w gabinecie Johna Car- 
dingana, wydawcy wielkiego dzienni- 
ka „Nowiny popołudniowe”. Cardin- 
gan rzadko przyjmuje kogokolwiek 
w swym gabinecie. Mnie się udało. 
Rozmawialiśmy na temat drukowania 
w jego gazecie mych krótkich nowe- 
lek, Rodzaj nowelek został już omó. 
wiony. 

Teraz | 
honorarium. a 

Nagle otworzyły się drzwi. Wszedł 
woźny redakcyjny. Cardingan spojrzał 
ną niego, zdumiony i zły. Wszyscy 
wiedzieli bowiem, że nie lubi on, gdy 
mu przeszkadzaja. 

— Proszę się nie gniewać, mister 
Cardingan. — rzekł, nisko kłaniając 
się woźny. — Ale ja już nie mogę 
dłużej. Ten Johny Tymer, 

— Znów Johny Tymer? — krzyk- 
nął Cardingan, ąe pięścią w stół. — 
Mówiłem już style razy. 

s- Tak jest! Pan mówił. Ale od 
czterech tygodni przychodzi ten Joh- 
ny Tymer do poczekalni, Siada, Nie 
nie mówi. I tak siedzi 12 godzin. „Po 
dwunastu godz i ani 


„sraktowałem w sprawie 


ch, nie mówi 
Ja już nie 
y ten sposób w 
ie przestanie 
o zwolnienie 


się. Począł biegać 
zeie wrzasnął: 


nanczę rożumu! 


Po upływie dwóch minut, do poko- 
ju wszedł Johny Tymer., Młody chło- 
piec, miał zapewne 26 lat. 

Ubrany nieposzlakowanie, Wszedł 
spokojnie, wyprostowany, kiwnął gło- 
wą. Zdawało mi się nawet, że się 
uśmiechnął. Nie powiedział ani słowa. 

Cardingan spoglądał na niego w mil-| 
czeniu. Wreszcie zapytał zduszonym 
z wściekłości głosem: 

— Czego pan sobie życzy? 

— Proszę mnie zaangażować 
reportera. 

— Ale czemu mnie pan o to napas- 
tuje? 

— Ponieważ postanowiłem, że zo- 
stanę reporterem „Nowin popołudnio- 
wych“. Tak postanowiłem. I postano- 
wienia nie zmienię! 

— Nie potrzebuję żadnego reporte- 
ra — odparł po chwili milczenia Car-| 
dingan. 

— Jakiegokolwiek reportera z pew- 
nością nie. Ale nie reportera takiej 
klasy, jak ja. 

Cardingan znów zaczął biegać po 
pokoju, miotany wściekłością. I nagle 
przystanął. 

— Dobrze. Ja pana nauczę rozumu. 
Powierzę panu zadanie. 

— Jestem gotów — odparł młody 
czło! z 

— Dziś wieczorem jest bal w an- 
gielskim poselstwie. 

— Wiem o ty 


jako 


— Do angielskiego poselstwa nielkt 


PE dalej. 


udało się jeszcze przeniknąć żadnemu 
reporterowi. 
— Wiem o tym. 


lają amerykańskim 
wiadów, pan chyba 
A więc pójdzie 
bal. Zrobi mi pan dokładny opis balu, 
I zrobi pan wywiad z jakimś człon- 
kiem dyplomatycznego korpusu. Czy 
pan zrozumiał? 

— Zrozumiałem, 

— Dobrze. Nasza gazeta wychodzi 
jutro o 1 popołudniu. Jeśli pan przy- 
niesie to, co mówiłem o godz. 9 rano, 
zaangażuję pana z pensją 50 dolarów 
tygodniowo. 

— 75 dolarów — rzekł spokojnie 
Tymer, 

— Powiedziałem 50 dolarów, 

— Ale pan się omylił Pan powie- 
dział 50, a myślał 75. 

— Do kroćset diabłów, niech będzie 
75. Jutro o godz. 9 rano. Żegnam. 

Johny Tymer odwrócił się i wyszedł 
spokojnie. Kilka minut trwało mileze- 
nie. Zacząłem znów mówić o sobie. 
Ale Cardingan już był zbyt zajęty my- 
ślą o misji, którą powierzył temu bez- 
czelnemu chłopcu. I dlatego pożegnał 
mnie. 


reporterom wy- 


ść jutro o 9 rano, 


stępnego dnia, znów siedziałem 
necie Cardingana. Już kończy- 
lem z nim rozmowę. Ale jej nie skoń- 


czyłem. Woźny zameldował Johny 
Tymera. J 
Cardingan podbiegł do drzwi, przy 


(x) 


— A więc? 
— Proszę, 


Cardingan wziął rękopis i zaczął 


Angielscy dyplomaci nie udzie-|czytać gorączkowo. 


— Opis balu dobry. I wywiad, Wy- 


wie dlaczego.|jwiad z księciem d'Aosta, Czlowieku, 
pan dzisiaj na tenłjak pan to zrobił? 


— (Całkiem prosto, Ubrałem frak 
i pojechałem na bal. Wyglądałem we 
fraku bardzo imponująco, nikt mnie 
nie zapytał o zaproszenie. A gdyby 
nawet zapytał,  poczęstowałbym go 
knock-autem. Kilka minut spacerowa- 
łem po sali. Później przedstawiłem się 
jakiemuś panu. Powiedziałem, że na- 
zywam się książe Lancaster. Mój to- 
warzysz był księciem d'Aosta. Rozma- 
wiałem z nim 15 minut. A później wy- 
szedłem. Oto wszystko. 

— Pan jest zaangażowany! 100 do- 
larów tygodniowo. Szef reporterów. 

W tym momencie otworzyły się 
drzwi. Do pokoja wpadł jak bomba 
jeden z redaktorów. 

— Jesteśmy zarżnięci. — zawołał — 
Pobito nas. „Nowiny poranne* mają 
wywiad. Mają opis balu. 

— Jaki wywiad? Z kim wywiad? 
Co pan wygaduje? — zawołał Cardin- 
an. 

— Wywiad z księciem Lancaster, 

— (o takiego? Jak to się stało? 
Z księciem Lancaster? Przecież pan 
uchodził za księcia? r 

Johny Tymer uśmiechnął 
kojnie. 

— Zgapiłem się. Ten książe d'Aosta 
był widocznie takim samym reporte- 


się spo- 


órych stanął spokojnie młodzieniec. 


rem jak ja. Trudno, nie angażuje 
mnie pan! 

I wolnym krokiem wyszedł 7 po- 
koju. M. 


Nr 235 


EXPRESS ILUSTR 
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W ICEK i WACEK (w czasie oekusacii) 


AM a w 
a W 
p” 


NIEMCY: — Łapać-sabotażystę! 
WACEK: — Zwieje, czy nie? 
WICEK: — Napewno zwieje! 


Rejestracje wojskowe 


Kto ma się zgłosić jutro? 
ROCZNIK 1929 
Jutro, w piątek, do lokalu Wydziału 
Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 104 
winni się zgłosić wszyscy mężczyźni, 
urodzeni w roku 1929, zamieszkali na 
terenie Wielkiej Łodzi, których nazwi” 
ska rozpoczynają się na literę R. 
ROCZNIK 1926 
JUTRO, w czwartek, do lokalu przy 
ul. Świętokrzyskiej 15, winni się zgło” 
sić wszyscy mężczyźni ,urodzeni w r. 
1926, zamieszkali w Łodzi, których na- 
zwiską zaczynają się na litery Æ, F. G. 
W obydwu lokalach urzędowanie od 
8-ej do 13-ej. 
Zgłaszający się, winni przynieść ze 
sobą wszystkie dokumenty. 


Obrasiy ©0527 


w sprawach zawodowych i spółdzielczych 


Celem omówienia szeregu aktualnych 
spraw bieżących i organizacyjnych zwoła 
ne zostało na nadcliodzącą sobote płenar= 
ne posiedzenie Za lu Okręgowej Komisji 


Związków Zawodowych przy współudziale 
przewodniczących i sekretarzy Rad Powiar 
towych woj. łódzkiego. 


la środę zaś 18 bm. OKZZ zwołała w 
u ze zbliżającym s Dniem Spół- 
dzielczości konferencją adów ' Związ- 
ków Zawodowych wszys przemysłów 


— Łapać sabotażystę! 
WACEK: — Czyś ty oszalał? 
WICEK: — Puszczaj! Wal za mną! 


WICEK: — Hej, trzymać! Łapać! 
WACEK: — Minęliśmy wszystkich go- 
niących, tylko jeden został... 


Brawo, Dyrekcja Kolei! 


WICEK: — Łapać sabotażystę! 
ZBIEG: — Dziękuję za pomoc! 
WACEK: — Szczęśliwej ucieczki? 
ECE STEE 


Zwiększono ilość wagonów 


Młodzież nie musi już odbywać jazdy na stopniach. — Ohkywa- 


telskie stanowisko władz kolejowyc 


W poniedziałkowym „Expressie Ilu-|szenie składu pociągów. 
strowanym” z dnia 9 bm. zamieściliśmy| Apel nasz nie pozostał bez echa i 
artykuł w sprawie niedociągnięć kole" |na tym miejscu należy podkreślić oby 
jowych na linii Łódź — Koluszki, pro-|watelskie stanowisko, jakie w tej spra 
sząc dyrekcję kolei, w imieniu jeżdżą |wie zajęła dyrekcja Kolei, spełniając 
cych na tej linii pasażerów, o powięk |prośbę tę w rekordowo krótkim czasie! 


DLACZEGO BRAK MASŁA ? 


Mniejszy dowóz żywności do miasia z powodu 
przygotowań do akcji siewnej 


W ostatnich kilku dniach w Łodzi dajbyły zaledwie 25 wozów, wobec 50 one 
je się zauważyć brak masła zarówno naj gdańszych. 
targowiskach, jak i w sklepach. Jedno- Wczorajsze notowania na Central- 
cześnie w związku z mniejszym dowo'|nym Targowisku — wykazują dalszą 
zem cena masla poszła w górę. nieznaczną zwyżkę cen. 

Słabszy dowóz masła į innego na” I tak zdrożały do 17 zł. za kilogram 
biału do miasta wywołany został przy |cebula, cena Rapusły, utrzymywała się 


h 
oraz przewodniczących i sekretarzy Rad 
Zakładowych. 

Tematem obrad będzie zagadnienie ru- 
chu zawodowego i spółdzielczości, sprawa 
werbowania nowych członków do ruchu 
spółdzielczego oraz ustalenia programu ob- 
chodu „Dnia Spółdzielczości“ w naszym 
mieście. (0). 


Znamienna decyzja 
Zwiazku Mauczycielstwa Polskiego 


Prezydium Zarządu Głównego Związk 
Nauczycielstwa Polskiego powzięło zn* 
mienną decyzję przyjęcia do swego związ 
ku pracowników administracji szkolnej I 
szkół wyższych bez względu na rodzaj wyż 
konywanej przez nich pracy. 

Przyjmowanie zatrudnionych w szkolnic 
twie pracowników pedagogicznych, admi- 
nistracyjnych i fizycznych odbywać się bę- 
dzie na obowiązującej w ZNP zasadzie do- 
browołności, (v) 


Akcja odbud li 
ra Łodzi Mati 


Pod przewodnictwem Prez. Mijala odby- 
ło się pierwsze posiedzenie Zarządu Okrę” 
gowego Komitetu Odbudowy Warszawy. 

Postanowiono powołać sekcje: organiza- 
cyjną, propagandową oraz finansową, jak 
również przyjęto normy opodatkowania 
się społeczeństwa na rzecz odbudowy sto* 
licy. 

Prez. Mija! zgłosił wniosek wybudowania 
w Warszawie ze złożonych przez Łódź dat- 


ków domu towarowego p. n. „Dom Łodzi”. |; 


Jak się oka , ofiary już- napływają. 
Listę ofiarodawców otwiera Straż Pożarna 
w Łodzi, która zgłosiła na odbudowę stoli- 
cy 10.000 dni roboczych oraz ob, Roman 
Linkowski, który zadeklarował zł, 5.000 od 


gołowaniami na wsi do jesiennej akcji|bez zmian — 4—45 zł, kartolle bez 
siewnej, po zakończeniu której masło|zmian — 3.5 zł, pomidory zdrożały i 
i inne artykuły winny znaleźć się w nor kosztują od 5 do do 11 zł. za kilogram. 


h w Łodzi 


Już wczoraj pociąg. skierniewicki, 
przybywający do Koluszek około 6.30 
przyjechał w znacznie większym skła 
dzie, ło też młodzież szkolna z letnisk 
położonych na tej linii, odbyła już po- 
dróż do Łodzi najzupełniej normalnie 
a nie jak dotąd — na stopniach wago* 
nów. 

Dotąd bowiem, jak już o tym dono 
siliśmy, pociąg skierniewicki był tak 
przepełniony, że o dostaniu się do nie” 
go nie można było wprost marzyć. 

Jednocześnie doczepiono do tego 
pociągu wagony towarowe, przeznacza 
jąc je dla udających się na targowiska 
do miasta wieśniaczekk ; handlarek, co 
również w poważnym stopniu wpłynęła 
na wygodę w wagonach pasażerskich. 


Do redakcji „Expressu* zgłosiła 
się wczoraj delegacja mieszkańców let 
n położonych na tej linii, składając 


nam podziękowanie za zainteresowanie 
się bezpieczeństwem dzieci, 

My ze swej strony jeszcze raz pod- 
kreślamy stanowisko dyrekcji Kolei, 


malnych ilościach na rynku. Owoce wskutek mniejszego dowozu 

Również i na Centralnych Targowi- |podrożały — zki sprzedawano od 
sku Warzyw i Owoców zanotowano, |30 do 70 zł. za kilogram, jabłka — od 
wczoraj słaby dowóz — do miasta przy|25 do 60 zł. 


erzenie tramwajów na ul. fl-go Listopada 
warstwą liści, leżącą na sz 


Rozmaite bywają powody katastrof tram|11-go Listopada zdążał tramwaj linii „9“ 
wajowych, nigdy jednak dotąd nie słysze- |z Pl. Wolności w kierunku Zdrowia. W tym 
liśmy, aby katastrofę taką mogły wywo-|samym czasie z ul. Cmentarnej wyjeżdżała 
łać ... niewinne liście, strącane podmucha: | „3*-ka. 

mi jesieni z drzew! Motorniczy „3“-ki, dojeżdżając do przy- 

A jednak wypadek taki miał wczoraj |stanku puścił, jak zwykle, hamulce w ruch. 
miejsce i o mało co nie zakończył się śmier|W hamowaniu wozu natrafił jednak na 
cią szeregu osób. nieprzewidzianą przeszkodę w postaci leżą- 

W godzinach przedpołudniowych ulicąlżącej na szynach grubej warstwy liści, 


Włókniarze przeciwko Byrnesowi 


W piatek nadzwyczajne posiedzenie Zarządu Głównego 


Na nadchodzący piątek, dnia 13 bm,,|rych punktach zreformowana w myśl 
zwołane zostało nadzwyczajne posie- 
dzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Prac: ków į Robotni-| -Pozat 
6 Przemysłu Włókienniczego oraz| stani 
ó wszystkich| ziz 


Piac, 
*brani zajmą odpowiednie 
wobec znamiennej mow; 
praw za nych U, 
w sprawie mniszych Ziem 


Komis 


PO 


posiedzeniu omówione zostaną 


Na 


wa umowy zbiorowej w przemyśle 


siebie oraz 25.000 imieniem Zgromadzenia 
Kupców m, Łodzi. 


pienniczym, 
Umowa zbiorowa będzie w  niektó- 


kže sprawy organizacyjne. 


(n) 


zaleceń, opracowanych przez Mieszaną|ci 


A |do 


która, nie tracąc próżno czasu na „pro 
stowania" i tłumaczenia się, widząc 
słuszność pretensji — natychmiast za 
prowadziła porządek. (k.) 


Liście... przyczyną kafasiroly 


spowotłowane zostało 
piach 


które uniemożliwiły mu zatrzymanie tram- 
waju. 

Koła prześlizgnęły się po liściach i wóz 
pojechał dalej, wpadając z impetem na 
zdążający w kierunku Zdrowia tramwaj 
linii „9%. 

Wskutek zderzenia przyczepka „9" wy” 
leciała z szyn, przewróciła się i przygnio- 
tła siedzących w niej pasażerów. 

Na ulicy rozległy się okrzyki przeraże- 
nia, Natychmiast pospieszono z pomocą 0- 
fiarom wypadku. Zaalarmowano służbę 
zewnętrzną M. O., pogotowie ratunkowe, 
kierownictwo KEŁ itd. 
ię okazało, 


strofa nie pociągnę= 
je, poważniejszych 
dzie 6-ciu pasaże- 
jednakże obrażenia. 
o sẹ zbyt poważne 1 
żadne niebezpieczeń- 


stwo. 
Zosi 
talu, 


z Po godzinnej wie w ruchu tramwa- 
jów na Zdro (na ul. Cmentarnej ruch 
odbywał się cały czas normalnie) wznowio- 
ma została, po uprzątnięciu wywróconej 
przyczepki, normalna komunikacja tram- 
'wajowa na tej linii. (a), 


Str4 


Robociarz — Komendantem M.O. 


Jesiem SYNEM I 


Opowieść ppłk. Marchwińskiego, nowego 
komendanta M, O. w Łodzi, jest tak zaj- 
mująca, jak najbardziej interesujący film, 
czy książka. Nic więc dziwnego, że wygłu- 
chałem jej z zapartym tchem, zwłaszcza, 
że już zaraz na wstępie okazało się, że 
przed wojną pracowałem z obecnym ko- 
mendantem dla jednego i tego samego wy- 
dawnictwa. Z uśmiechem przypomina ko- 
mendant owe czasy, gdy jako 14-letni chło- 
piec przebiegał ulice łódzkie, wykrzykująć 
nazwę gazety, w której drukowałem swoje 
pierwsze artykuły i wiadomości, 


Jako sprzedawca gazet 


— Musiałem zarabiać na życie od naj- 
młodszych lat — tlomaczy ppłk. March- 
wiński, — W domu u nas bowiem nie prže- 
lewało się. Ojciec pracował w odlewni 
Johna, matka pracowała w fabryce Ossera, 
Oprócz mnie było jeszcze troje rodzeństwa. 
Do naszego mieszkania na ul. Napiórkow= 
skiego 81 często gęsto zaglądała bieda z 
z nędzą... Ale żeby nie pomylić się w fak- 
tach, zacznę od początku. 

Otóż urodziłem się w Łodzi w r. 1910, 
na Chojnach, na ul, Piasecznej, numeru już 
nie pałmiętam, Gdy wybuchła pierwsza woj- 
na światowa, rodzico moi spakowali ma- 
natki i udali się z nami pod Mławę, skąd 
pochodzi moja matka, Tam wszyscy pra- 
cowaliśmy na roli. Ja również poszedłem 
na służbę do bogatego gospodarza, Do Ło- 
dzi wróciliśmy w r. 1921, i wtedy zacząłem 
uczęszcząć do szkoły. Ojciec przyjął pracę 
dozorcy w fabryce Stelnerta, matka wró- 
cila do Ossera. Wtedy właśnie, aby pomóc 
borykającym się z losem rodzicom, zaczą- 
łem sprzedawać gazety łódzkie, nie prze- 
rywając jednocześnie nanki w szkole... 

Komendant opowiada, jak to następnie, 
w 1926 roku, jako 16-letni chłopiec, dostał 
się do fabryki Zylbersztajna przy ul. Pu- 
Stej. Początkowo pracował w przędzalni 
jako pomocnik, potem jako tzw. przykrę- 


cacz. 
Poraz pierwszy 
w więzieniu 


Józef Marchwiński oddaje się bez reszty 
sprawie robotnic: Widzi nędzę wyzyski- 
wanego robotnika, widzi wszelkie niespra” 
wiedliwości, to teź zabiera publieznie głos 
w tych sprawach, żądając dła robotnika 
słusznych praw. Nadchodzi rak 1928 i 
strajk powszechny włókniarzy. Młodociany 
Marchwiński, jako jeden z członków komi- 
tetu strajkowego, dostaje się po raz pierw- 
szy do więzienia, w którym przyszło mu 
sie potem bardzo często znajdywać. 


na murarska kielnię, a tę na łopatę, Wy- 
kształcenie swe uzupełniałem wówczas na 
wieczornych kursach dokształcającyeh. 
— W dalszym ciągu oddawałem się ru- 
chowi robotniezemu i podczas rozwiązania 
lewicy PPS zostałem po raz drugi w mym 


Po tych przeżyciach Józef Marchwiński 
wraca do Łodzi. Otrzymuje pracę jako 
tkacz w fabryce jedwabiu Millera przy ul. 
Gdańskiej 80. W r. 1931 podjęta, zostaje 
akcja strajkowa w przemyśle jedwabni- 
czym o poprawę bytu rzesz robotniczych. 
Organizacja robotnicza wysyła Marchwiń: 
skiego do Tomaszowa Maz., celem zatrzy- 
mania Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Gdy 
przemawiał on do 3.000 robotników, roze- 
grało się dramatyczne zajście, o którym 
komendant nam opowiada: 


EXPRESS ILUSTR. 


iniczej Ło! 


| 
lak Józef Marchwiński, tkacz z zawotlu, został podpułkownikiem Wojska 
Polskiego. — Kariera łódzkiego robotnika z Ghojen 


życiu aresztowany. Początkowo trzymano 
mnie w Łodzi na Gdańskiej, gdzie podczas 
zeznań zmasakrówał mnie ówczesny na- 


do więzienia w Sieradzu i bez sądu trzyma- 
no pod kluczem 11 miesięcy... 


Tkacz u Millera 


— W pewnej chwili przyskoczył do mnie 
policjant, przystawił mi rewolwer do pier- 
si i chciał mnie aresztować. Padły strza- 
ły. To z tłumu strzelono do znajdającego 
się na sali konfidenta fabrycznego, który 
padł trupem. Inna kula ranita policjanta. 
Ja zostałem aresztowany i za wywołanie 
„buntu“ robotników, zakończonego śmier- 
cią i ranieniem 2-ch ludzi przekazany zo- 
stałem na podstawie wydanego wówczas 
przez sanację dekretu, Sądowi Doraźnemu. 


„Herbatka“ u Kopcia 


— W więzieniu zawarłem bliższą znajo- 
mość z osławionym katem więźniów, opry- 
szkiem, Kopciem, który mnie godnie przy- 
jął tzw. „herbatką* — wiewał mi wodę do 
nosa 1, patrząe na me męczarnie, natarczy- 
wie domagał się wydania przywódców ru- 
chu robotniczego. Ale i „herbatka“ nie po- 
mogła 1 nie pomogły łamania palców i in- 
ne wymyślne tortury, w których Kopeć ce- 
lował. Nikogo nie zdradziłem! 


— Sąd Doraźny, dzięki doskonałej obro- 
nie dwóch adwokatów demokratów Dura- 
cza | Winawera z Warszawy, którzy obalili 
zarzut o stosowanym przeze mnie indywi- 
dualnym terrorze, przekazał moją sprawę 
do zwykłego postępowania. Przez Sąd O- 
kręgowy zostałem skazany na 5 łat wię- 
złenia, w apelacji zmniejszono wyrok do 
Jat czterech, które odsiedziałem. 


Na „czarnej liście” 


— Do Łodzi powróciłem 28 listop: 
1935 roku. Znajdowałem się na czarnej 
cie 1 nigdzie nie chciano mi dać pracy. Zno- 
wu więc pracowałem jako malarz i w tym 
okresie pomógł mi bardzo mój przyjaciel 
Bolesław Weszczak, który po powrocie z 
Dachau mieszka: obecnie w Łodzi przy nl. 
Poznuńskiej 45. 

Dalsze dzieje kómendnnta Marchwiń- 
skiego są następujące: w r. 1937 dostaje 
pracę jako tkacz w tkulni zarobkowej Go- 
nika w murach Waulfsona przy ul. Miliono- 


da 


W dnia wczorajszym zakończył swe 
obrady w Gliwicach trzydniowy ogólno 
polski zjazd Stow. Inżynierów i Tech- 
ników Przemysłu Chemicznego w Pol- 
sce, na którym omówiono nader i 
resujące zagadnienia, 
ce ogół ludności. 

Obrady toczyły się pod znakiem pla 
nu 3-letniego, mającego za zadonie pod 
niesienie dobrobytu ludności powyżej 
poziomu przedwojennego. W ciągu 3 
lat trzeba zwiększyć o 250 proc. wy- 
twórczość dóbr produkcyjnych i o po- 
nad 100 proc. konsumcyjnych. Chemia 
ma na tym odcinku poważne zadania 
zarówno jako wytwórca surowców jak 
i półfabrykatów. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łódzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót instala- 
ji kanalizacyjno - wodociągowych w bu- 
dynku przy ul. Przyszkole 42 w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu Ślepego nałeży składać w Dziale 
Technicznym — Piotrkowska Nr f4, I pie- 
tro w pokoju Nr 5 do dnia 21 września 1946 
roku do godz. li-ej przed południem w ko- 
percie należycie zamkniętej z napisem: 
„Oferta na wykonanie robót instalacji kana- 
lizącyjno - wodociągowych w budynku przy 


Policja nie miała jednak żadnych dowo- |ul. Przyszkole 42". 
dów.  Marchwiński po 2-ch tygodniach} Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
znajduje się na wolności. Pracy na daw-|rys za opłatą 50 zł. otrzymać można w 
nym miejscu juź nie dostał. Robotnicy |Dziale Tech: icznym, Oddziale „ Iastalacyj” 
chcieli wprawdzie poprzeć go strajkiem, kowska Nr 64, II Pica pokój 
ale młody robotnik, widzące wyczerpanie |" pi w dniu omna: 


swych towarzyszy pracy, sam ich skłonił 
do zaniechania tego aru. 


PREM) 
Pendzel i kielnia 

— Zacząłem dla odmiany pracować js- 

robotnik — kontynunj 

je wsi mienia komendant. — Gł 

co Się dało. Pendzel malarski 


dem 
jenitem 


owe zgodni: p 
000, należy złożyć w kasie 


Zarząd Miejski z 
|boru ofert lub un 


sobie prawo wy- 
ia przetargu bez 


SWO- |nodania powedii. 


Łódź, dnin TI września 1946 r 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


"|zwinąć produkcję, w której w Polsce 


jskiego, ul. Roosevelta Nr 15, aj, js 


wej. Pracuje tam do wybuchu wojny. Na 
krótko przed tym, dzięki chorobie swej, 
unika aresztowania i wysłania do Berczy 
Kartuskiej, gdzie znaleźli się Witaszewski, 
Kryński, Kantor i inni. Dnia 6 września 
komendant Marchwiństi udaje się wraz z 
żoną do Warszawy, broni stolicy na od- 
cinku Grochów, jako zastępca dowódcy 
plutonu, po zajęciu miasta przedostaje się 
wraz z grupą ze swego oddzialu za Bug. 
Osiada na pewien czas w Pińsku, gdzie od- 
najdwje żonę. Pracuje w fabryce dykt, žo- 
na w fabryce zapałek. 


Chemia a poprawa bytu 


interesujące obrady chemików w Gliwicach 


Na Ziemiach Zachodnich  odziedzi* 
czyliśmy szereg wielkich kompleksów 
fabryk, które trzeba nie tylka odbudo* 
wać i zagospodarować, ale następnie ro 


jeszcze nie było — m. in. przemysł orga 
nieczny, barwników, półproduktów, jak 
również paliw PEA 

Poza tym trzeba objąć spuściznę in- 
żynierów polskich, który w ciągu 20 lat 
niepodległości potrafili rozwinąć takie 
zagadnienia, jak synteza związków azo 
towych, amoniaku mas plastycznych, 
synteza kauczuku ifd., któe to prace 
z wa wojny nie zostały zakończo” 
ne. (i). 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Dział Technicz- 
ny, podaje do wiadomości, że na podstawie 
uchwały Miejskiej Rady Narodowej m. Łodzi 


Nr 199 z dnia 21,6.16 r. zatwierdzonej przez 
jPrezydium Krajowej Rady Narodowej w 
Warszawie, reskryptem Nr  11949/16—41] 
Prez—m/46 z dnia 1.3.46 r. Starostwa Grodz- 
kie jako władze budowlane I instancji pobie- 
rają następujące opłaty za czynności związa- 
ae z naprawą budynków uszkodzonych 
wskutek wojny: 

1) za komisyjne oględziny budynku podle- 
gsjącego gruntownej naprawie: 
parterowego 
jednopiętrowego 
dwupiętrow 
powyżej 2 pięter É 
za orzeczenie, że naprawa jest 
j ” 700— 
orysu w związku 
gruntowna — 


że naprawa zo: 
rachunków. 


ała dokanana 0,25%% od sumy 


Wybucha wojna  uiemeiecko-sowiecka, 
Zastaje ona Józefa Marchwińskiego w Ni 
świeżu na stanowisku kwatermistrza jed- 


czelnik, Połak. Z Łodzi przewieziono mnie |nostki czołgowej. Niemcy zajmują miasto. 


Żona komendanta pada ofiarą zbrodni hi- 
tlerowrców, on sam ukrywn się u oddanych 
mu robotników. 


Jako partyzant 


— Nie mogłem dłużej siedzieć bezczyn- 
nie. Uciekłem do lasu i tam w paszczy 
Nalibockiej nad Niemnem utworzyłem ed- 
dział partyzancki, który z uwagi na to, że 
większość jego stanowili Rosjanie nazwa- 
łem im. Czkałowa. Zaczęliśmy robić wypa- 
dy i psuć Niemcom krew. W r. 1942 sam 
własnoręcznie wysadziłem w powietrze 2 
pociągi niemieckie, zdążające na front: je- 
den z czołgami, drugi z wojskiem. Oprócz 
tego oddzinł zniszczył 3 pociągi. Pracuje- 
my na odeinku Baranowicze —. Stołbee. 
Oddział nasz likwiduje kilka posterunków 
policji niemieckiej, niszczy mosty kolejo- 
we i m polęcenia naszych zwierzchnich 
władz partyzanckich — dwie gorzelnie, 
przy pomocy których Niemcy zatruwali 
miejscową ludność Białorusi. 

— Podczas jednego z bojów z oddziałem 
sS y w zasadzkę. Było to zimą 
1943 roku. Zostałem ciężko ranny. Leżąc 
w Śniegu odmroziłem palce obu rąk, które 
pozostały bezwładne do dziś. Oddział nasz 
rośnie na siłach i przekształca się w bry- 
gadę im. Czkałowa. Mamy ręce pelne ro- 
boty. 

— Reakcyjna klika londyńska wysadza 
desant na terenie, na którym operowaliś- 
my, celem szerzenia wśród chłopów wrogiej 
propagandy przeciwko Armii Czerwonej. 
Zaraz potem na pluszezę naszą runęło 
100.000-wataha „własowców* i SS-manów. 
Nas było wówczas 20.000. osób. Przyjęliś* 
my nierówną walkę, z Której wyszliśmy o 
tyle zwycięsko, że po olbrzymich stratach, 
po upływie półtora miesiąc, własowcy i 
ich godni kompani wycofali się z terenu 
naszej bazy wypadowej. 

Po blokadzie, odznaczony i udekorowa- 
ny, Józef Marchwińsii przydzielony zonta- 
je jako szef sztabu do desantu powstałej 
wówczas 1 Dywizji im. Tadeusza Kościusz- 
ki i w mundurze oficera polskiego rusza 
na Białystok. 


Obrona rodzinnego 
miasta 


Z następnych licznych jego przeżyć wy- 
mienić należy, jako najciekawszy, że Jó- 
zef Marchwiński, dziecko Łodzi, syn łódz- 
kiego proletariatu, jako zastępca dowód- 
cy -ej Przeciwlotniczej Dywizji bierze u- 
dział w obronie swego rodzinnego miasta 
w pierwszych dniach jego wyzwolenia. 

Ale wojna trwa jeszcze, wielkie dzieło 
nie doprowadzone do końca, ".zz6* hitle- 
rowski żyje jeszcze. I chociaż są to ost”t- 
nie jego drgawki, zadaje rany swym prze- 
siwnikom. Trzeba go dobić jak najpredzej. 

Józef Marchwiński podchodzi aż do 
Drezna, Okryty chwałą, odbywa. całą kam- 
panię frontową. Za swe wybitne zasługi 
dostaje zaszczytny stopień podpuikownika 
wojsk polskich. Pierś jego zdobią ordery 
— Krzyż Granwaldu II klasy, Krzyż Wa- 
lecznych, Czerwóna Gwiazda i wiele, wiele 
innych. 

Pytamy komendanta, czy jest zadowoło- 
ny z tego, że znalazł się znowu w Łodzi. 


Cel moich marzeń! 


— To było celem moich marzeń — od- 
powiada komendant. — Czuję się |synem 
proletariackiej Łodzi. Tutaj walczyłem o 
prawa człowieka, tutaj cierpizłem i tutaj 
chcę dalej pracować dla dobra klasy robot- 
niczej i neszej kochanej Demokratycznej 
Polski! (a). 


Konkurs Szkoln 


„EApressu 
Ilustrowanego" 


| KUPON Nr 11 


HI Wycioć i zorhować 


Łódź, dnia 11 września 1946 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


w mistrzostwach szczypierniaka 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczynają 
się rozgrywki o mistrzostwo Łodzi w szczy- 
piorniaku żeńskim i męskim. Tabelki spot- 
kań po ukończeniu rozgrywek wiosennej 
rundy dopiero 'teraz zostały sporządzone 
przez ŁOZPR i przedstawiają się następu- 
jąco: 

Konkurencja żeńska: 


gier pkt. st. br. 
1. Zryw 8 14 55:20 
2. Zjednoczone 8 13 81:19 
5. TUR 8 9 60:31 
4. ŁKS * 4 
5. HKS 0 
Konkurencja A 

gier pkt. st. br. 
1. ŁKS 6 16 s 
2. TUR 6 12 
3. Zjednoczone 6 6 25:49 
4. HKS 6 6 20:63 


Wszystkim drużynom w tej konkurencji 
przyznano po 4 pkt. i bramek 10:0 jako 
walkowery za nlerozegrane spotkania z 
drużynami ZZK i AZS-sem, które się nie 
stawiły do gier mistrzowskich. 


Trzecia wyprawa 


Korzesy do Bydqoszczy 

W Bydgoszczy odbędzie się w dn. 3 paź- 
dziernika bieg tm. Janusza Kusocińskiego, 
w którym zapowiada swój start łodzianin 
Kurpesa. Kurpesa startował już dwukrotnie 
w biegach w Bydgoszczy i dwa razy od- 
niósł zwycięstwo. 

Ponieważ będzie to bieg naprźełaj, który 
jest specjałnością Kurpesy, nie wykluczone, 
że blegaczowi ŁKS uda się i tym razem o- 
siągnąć zwycięstwo. 


Sędziowie obradują 


nadchodzący piątek, dnia 13 ią 

© godz. 18.30 odbędzie się w sali przy 

ki Andrzeja 6 (tow. LR rtowe) 

paaria zebranie sędziów piłkarskich. 

Js wszystkich członków — obo- 
wiązkowa. 


Dzisiaj mecz 


Ziednoczone - Zryw 

W dalszym ciągu rozgrywek o drużyno” 
we mistrzostwo okręgu łódzkiego w boksie 
odbędzie się w dniu dzisiejszym w sali przy 
ul. Piotrkowskiej 295 spotkanie Zjednoczo- 
nych ze Zrywem. Ten ostatni wystąpił w 
Łodzi po raz pierwszy i niewątpliwie bę- 
dzie chciał zaprezentować z jak najlepszej 
strony. Zawody zapowiadają się interesu" 


jąco. 
Zwycięstwo łodzian w Częstochowie 

W ramach uroczystości jubileuszo- 
wych 40-lecia Częstochowskiego To- 
warzystwa Cyklistów i Motocykli- 
stów, odbył się — Ogólnopolski Zjazdi 
Kolarski do Częstochowy. Trasa była 
dowolna, tylko nie mogła prowadzić| 
dwa razy tą samą drogą i co 30 klm, 
należało uzyskiwać meldunki, które 
musiały być odnotowane na karcie 
drogowej. 

W zjeździe tym, brali udział kola- 
rze z Warszawy, Zakopanego, Krako- 
wa, Łodzi, Kielc, Śląska i innych 
większydh miast. Pierwsze miejsce, 
przyznano drużynie kolarskiej DKS-u 
a Łodzi w liczbie 10 kolarzy, którzy 

przejechali łącznie 1620 klm, bez 

karnych, Jako nagrodę, 

zwycięska drużyna zdobyła dla Kiubu 
— piękną płakietę srebrna. 

Zarząd Sekcji oceniając wyczym 
zbiorowy, przyznał całej drużynie — 
żetomy pamiątkowe. 


P s 
Poświęcenie sztandaru DKS-u 

W niedzielę, dnia 15 września r.b. 
odbędzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Dziewiarskiego Klubu Spori 
towego w Łodzi. W związku z powyż- 
szym, Zarząd Klubu j Kierownictwa 
poszczególnych Sekcji, wzywaja wszy- 
stkich członków do gremjalnego 
słpwienmietwa się w tym dniu, o 
godz. 9 mim. 30, na boisku własnym, 
przy ul, Nawrot 73/75 róg Wodnej. 


Uzyskane na miejskim stadionie w Kra- 
kowie wyniki na mistrzostwach lekkoatle- 
tycznych, uspokoiły częściowo umysły 
działaczy tej gałęzi sportu. Mówi się już 
teraz, że czołowi nasi lekkoatleci rokują 
dobre nadzieje. Tak istotnie jest. Rokują 
dobre nadzieje, ale musimy pamiętać, że 
za dwa lata czeka nas olimpiada w Londy* 
nie, na której nie może się powtórzyć Oslo, 
Jakkolwiek mistrzostwa w Krakowie, zgro- 
madziły na starcie sporą ilość dobrze zapo- 
wiadających się młodych zawodników, to 
jednak musimy ciągle jeszcze sięgać po no- 
wy narybek. 


Jeśli idzie o nasze reprezentantki, jak: 
'Wajsówna, Walasiewiczówna, Moderówna, 
[Kwaśniewska, Mitan i Słomczewska — to 
rzeczywiście możemy być spokojni, bo po- 
trafią się one zdobyć na to, aby przygoto- 


z Foloniq 

Zmiany w składzie piłkarzy ŁKSu na 
niedzielny mecz z K. $. Pomorzanin klero- 
wnictwo nie przewiduje. Jedynie Sidor bę” 
dzte wycofany, by wypocząć przed dalszy- 
mi rozgrywkami o mistrzostwo Polski 1 wy 
leczyć należycie swe kontuzje, Zastąpi go 
na lewym skrzydłe Patkoło. Bilety na nie- 
dzielny mecz nabywać można w przedsprze 
daży w fmie Nagler,- Piotrkowska 91, a 
wcześniej w sekretariacie klubu. 

Program niedzielnej imprezy będzie uro- 
zmaicony. Inowacja polega na tym, że o7 
prócz zwykłego przedmeczu grać będą o 
godz. 14 drużyny juniorków. Są to chłopcy 
w wieku od 12 do 15 lat. Mimo młodego 
wieku, są dobrze włajemniczent w arkana 
kunsztu piłkarskiego i mocno zaawansowa- 
ni technicznie. 


ZŁOTY PUCH 


135 kim. wyścig Icolarsici ma rasie Łódź- Piotr- 


a t 


= Olimpiada w Li 


odbyć się ma za 2 lała. - Hío zajmie miejsca 
ktusocińskieśo, Noji i Kosirzewshiecego? 


wać się odpowiednio do reprezentowania 
barw Narodowych. 

-Gorzej przedstawia się sprawa z zawo- 
dnikami. Brak jest nam zawodników tej 
miary co: Kusociński, Noji, Kostrzewski. 

Dotychczas nie mamy takich, którzy mo- 
gliby zbliżyć się do poziomu europejskiego 
w następujących konkurencjach: biegi 800 
mar., 1500, 5000 i 10.0000 mtr. W tych 2-ch 
ostatnich królował Kusociński. Dalej w 
biegach przez płotki 110 i 400 mtr. Te wla- 
Śnie konkurencje są najsłabszymi punkta- 
mi w naszej powojennej lekkiej atletyce, 
nie mówiąc już o biegu maratońskim, któ: 
ry wymaga dużo woli i wytrwałości w tre- 
ningach. 

Bieg maratoński jest wyrazeni najwyż- 
szego wysiłku sportowego i wprowadzno 
go na pamiątkę nadludzkiego wysiiku żoł- 


Mocne podwaliny 


ŁKS zareprezenłuje junicrków. — Spotkanie 


odwołane 

Takich przyszłych piłkarzy — reprezen- 
tantów klubu ŁK$ ma coś około 200tu. 
Kopią oni piłkę dwa razy tygodniowo, zaj- 
mując wszystkie boiska. ŁKS pragnie dać 
swym juniorkom okazję do przyzwyczaje- 
nia się do gry przed liczniejszym audyto* 
rium i będzie uzupełniał program każdej 
imprezy piłkarskiej ich występami. 

Dzisiejszy wyjazd do Warszawy na zawo” 
dy towarzyskie z Połonią nie doszedł do 
skutku, Polonia telegraficznie dała znać, 
że — niestety — z przyczyn od niej nieza” 
leżnych nie może przyjąć łodzian. Najpraw 
dopodobniej Polonia napotyka na trudno- 
= w uzyskaniu boiska, gdyż dotychczaso- 
wym swym terenem przy ul. Konwiktor” 
skiej już dziś nie dysponuje. 


ndynie 


nierza greckiego, który bez odpoczynku 
przebiegł dystans z Maratonu do Aten (42 
km. i około 200 mtr.) z wieścią z placu 
boju. Bieg ten uprawiają tylko specjaliści, 
którzy stosują przed startem wielomiesię- 
czny, wytrwa.y trening. Tak szczęśliwie się 
złożyło, że w tym roku właśnie bieg mara" 
toński o mistrzostwo Polski odbędzie się w 
Łodzi, w dniu 29 września rano. Będziemy 
mogli zobaczyć najlepszych maratończy- 
ków, jakich w tej chwili posiada Polska. 

Jeżeli nasi lekkoatleci pragną odegrać 
jakąś rolę na najbliższej, olimpiadzie w 
Londynie, to treningi ich muszą się roze 
począć jaknajszybciej i to z myślą racjo+ 
nalnego przygotowania się do tej bez- 
sprzecznie największej i najcenniejszej im- 
prezy sportowej Świata, 

Słabe wyniki, uzyskane przez naszą re- 
prezentację w Oslo, nauczyły czynnych 
sportowców że systematyczne przygotowa” 
nie się do każdej poważniejszej imprezy, 
jest nieodzowne. 

Lekkoatletyka ma jeszcze to do siebie, 
że jest bodajże najbardziej naturalną for- 
mą ruchu, znaną nam od samego dzieciń- 
stwa. Któż z nas bowiem w latach dziecię- 
cych nie biegał, skakał czy rzucał? A prze* 
cież te trzy dziedziny ruchu — to założe 
nie sportu lekkoatletycznego. 

Skoki, biegi czy rzuty, uprawiane przez 
dzieci noszą charakter czystej zabawy, gdy 
jednak nadamy tej zabawie oprawę t. zw. 
stylu, a następnie współzawodnictwa, czy 
konieczności wyniku — tworzymy przez to 
sport lekkoatletyczny. Jednocześnie przy- 
jeminość, pochodząca z istoty zabawy, za- 
mieni się na zadowolenie z polepszonego 
, zrozumienia stylu ćwiczenii 
ewentualnego sukcesu czy zwycięs= 


twa. 

Wyniki mistrzostw lekkoatletycznych w 
Krakowie rokują nam dobrą nadzieję, 
dbajmy więc o ich dalszy postęp, a nagro- 


dą dla nas będzie olimpiada w Londynie. 


ków-lomaszów-iódź 


Pierwsze zgłoszenia do 
kolarskiego organizowanego 
sekcję kolarską Wimy już napłynęły. 
Wyścig ten rozegrany zostanie w kon- 
kurencji ogólnopolskiej i, jak sądzić 
można z pierwszych zgłoszeń, będzie 
bardzo silnie obsadzony. 

Pierwszy zapowiedział w nim swój 
Ujudziat mistrz Polski w jeździe wyso- 
kogórskiej, Gabrych (Kraków), a z 
dalszych zgłoszeń kolarzy  zamiejsco- 
wych notujemy na razie nazwiska: 
Woźniaka, Butkiewicza,  Pełcezyńskie- 


Pertrektacje PZPN z okręgiem łódzkim w 
sprawie zorganizowania meczu teamów re- 
prezentacyjnych Polska Północ — Polska 
Południe dobiegają końca. Mecz ten defi- 
nitywnie odbędzie się w Łodzi w dn. 22 
b. m. 

Obecnie kapitan sportowy PZPN płk. Rey 


wyścigu |g9 z 
przez| Gniezno, Bednarka i Kędzi ze Zduń- 


Polskiego Klubu 


sko-Wolskiego Klubu Kolarskiego, Po- 
nieważ termin zgłoszeń upływa z dniem 
18 bm., lista uzupełniena będzie nie 
jednym jeszcze nazwiskiem wybitniej- 
szych zawodników. 

Sam wyścig rozegrany zostanie na 
trasie Łódź—Rzgów—Piotrków —Toma- 
szów—Łódź, obliczonej na około 135 
km. Honorowy start nastąpi o godz. 
8 z boiska Wimy, zawodnicy po prze- 


Dwie reprezentacje 


Czterech piłkarzy łódzkich weźmie w nich udział 


man opracowuje składy obu drużyn. Na* 
razie nie są one jeszcze ustalone, chociaż 
wiadomem jest, że w jednej z nich prze- 
widuje się udział piłkarzy łódzkich: Hogen 
derfa i Barana, jako pary dobrze rozumie- 
Jącej się i zgranej, oraz Koczewskiego i 


Millera z ZZK, (Łódź) 


Kolarskiego|byciu trasy į okrążeniu boiska znajdą 


metę przed trybunami, 

Bieg ten nazwany biegiem im. śp. 
Jaskólskiego, zasłużonego kolarza 
przedwojennej Wimy, rozegrany zosta 
nie o cenne nagrody, ofiarodawcami 
są: były kolarz Wimy, Ku- 
ywający obecnie na emi- 
gracji w Stanach Zjednoczonych, oraz 
członkowie Polonii amerykańskiej, 
zwerbowani do tej akcji przez Kuchar- 
skiego. 

Zwycięski klub otrzyma imponujący 
puchar złoty. Jest to nagroda przechod 
nia, właścicielem której zostanie to 
stowarzyszenie, które trzy razy odnie- 
sie zwycięstwo. Drugi puchar prze- 
znaczony jest dla zwycięskiego ko- 
larza. Jest to również nagroda prze- 
chodnia i regulamin jej mówi o trzy- 
krotnym zwycięstwie. Poza tym ofia- 
rowano szereg jnnych cennych nagród 
dla zawodników, a wszys 
stawione są w sklepie 
f-my Kantor, przed który: 
się tłumy sportowców,  podz ae 
hojność i pamieć inicjatora i ofiaro- 
dawcy, Kucharskego, 


Str 6 


Dokqu dzis pójdziem 


TEATR WOJSKA POŁSKIEGO 
Cegielniana 27 

Świetna komedia "Tadeusza 
syką realistycznej komedii pt. 
cy“ z Józefem Węgrzy 
mistrzowsku role Prokuratora. 


TEATR DANE AL Y DOMU ŻOŁNIERZA 


„Wilki w no- 
kreującym po 


Nieczynny 
sali teatralnej, 
nowego sezonu są j 
zon rozpocznie komedia B, 
jor Barb: Erwina ra. De- 
koracje pr: je Jan Rybkow 


TEATR NA FIETERKU (Traugutta 1) 
Na otwa! 


przebudowy sceny i 

nia do otwarcia 
ko posunięte. Se- 
G. Shawa „Ma- 


Bernardą Shawa pt. 
wykonaniu Did 
Wysockiej i Zby Sa- 
wana), 

Przedsprzedaż biletów od dnia 13 bm. od 
10—14 w kasie teatru. 


TEATR „BAGATELA“ (Piotrk 


wska 94) 
jmy się, kto wie czy. „Bliźniak* po- 


trwa jeszcze dwa tygodnie! 
z 


A więc kor; 
najweselszych dwu 
zycznej L, ki 


okazji spędzenia 
godzin na komedii mu- 
ławy i W. Stępnia pt. Ź 


niak“ z A. zą w podwójnej roli mala- 
Tza Ząbka 1 zy biego Narcyza na czele zna- 
komitego kwintetu wykonawców: I. Gór- 


j, J. Kunakowicza 1 S. Ła- 
K. Rudzkiego. 

3 dz, 19.30. Kasa Tea- 
tru „Bagatela“ czynna cały dz 


werana awake: 


"a 
TEATR „BAGATELA“, Piotrkowska 94 


Czwartek, 12 września 1946 roku 
WESOŁY JUBILĘUSZ 
50 RAZ 


„BLIŻNIA K“ 


DYMSZA, GÓRSKA, GÓ 
KURNAKOWICZ, PRS 
Kasa czynna cały dzień. W niedzielę Í 
święta dwa przedstawienia 
paomonawwaczna! | 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej noc apteki: 


Czyń- 
o 


skiego (Roki Bartoszew 

(Piotrkow ), Rowińskiej - Koprowskiej 
(PL Wolne 2), Stanielewicza (Pom a 
Nr ml), S jej onea 51), Dante- 


rowej (Zgier: 


DYREKCJA 


Państwowego Gimnazjum i Liceum 
Chłopskiego dla dorosłych 
w ŁODZI, ul. Żeromskiego 


wiądamia, iż p 
stkich klas co 


ego dnia 16 września. 
zkole internat 


Rittnera, kla-| [I 


w sobotę, dnia 14 bm.) 


EXPRESS ILUSTR. 


| n OGŁOSZENIA DROBNE wwememm 


TNN 


W 


POTRZEBNA krawcowa i dziewiarka, Głó- 
wna 67, Cegielski. 5927 


Dr JOCHWEDS (z Warszawy). Choreby 
wnętrzne. Narutowicza 75c, tel. 173-61, 


Dr E. RÓŻYCKI, 
cych i akuszerii, 
przyjmuje 1—6, 


Kliniki 
Zachodnia 


prof. 


52. Te 


ka Warszawskiej 
madzkiego przyjmuje 
151-76. 


specjalista chorób kobie- 
ul. Legionów 9, tel. 166-29, 


USZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 


— | POTRZEBNA zdolna chemiczerka do pral-| 
wę ni, Nawrot 15. 5928 


4416 


Nauka 


KURSY kierowców samochodowy! 
stytucie Przemysłowo - RZ 
przyjmują do dnia 14 wrz 
grup kierowców amatorów i zawodowych, 
codziennie w godz. 9—15, Łódź, Główna. T., 

5933 


4173 


Gro- 
lefon 
5352 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, 
ła i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 Í 
[elefon 101-50, 


4—6 pp. 


KURSY kroju i szycia przy Instytucie Prze- 
BAK: | o-Rzemieślniczym Wojew. Łódzkiego. 

isy na komplety roczne, półroczne i spe- 
cjalne kroju męskiego i damskiego przyjmuje 


4136 


|Dr med. GUST 


Tel. 438-52. 


Dr LENCZEWSKI 
szeria obecnie Łódź 
godz. 3 — 7, tel, 181-4 


Dr TADEUSZ CIĘCIŃSKI, 
skórno - wenerycznego Św. 


choroby kobiece i 
uł. Sienkiewicz: 


yczne, Legionów 9. przyj 


AW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. 


wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 


ystent szpitala 
Marii Magda- 


sekretariat — Łódź, Stefana Jaracza 14. 5754 


"Lokale 


1193 


A znajdzie pokój przy rodzinie. 


Dr „med. | S. ŻURAKOWSKI. Dr A. RATAJ- y) nari rah rz 
KOWSKA (z Warszawy), specjaliści | zgłoszenia hyc: Perez |. 
skórno - wenerycznych i" moczo. | cl. 
ych, Piotrkowska 3%, godz. 12-1 i| Kupno — sprzedaż 
A POZIE TST OFICERSKA SZKOŁA Instruktorów Sani- 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- |tornych, Łódź Aleja 1 Maja Nr 69 — zakupi 


czy za wynagrodzeniem tablicę 


lub wyp 
ajaca człowieka jako fabrykę. 
58: 


PRDV 
wku. | przedstaw 


a Si 
KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioru, 
Lipowa 1, m, 3, od 13—15. 5762 


KUPIĘ maszyny saneczkowe 6—10 w do- 


leny, przyjmuje 4—6 z wyj. sobót, Piotr- | 4 z 871 
W , tel. 203-11 4633 brym stanie, Traugutta 519, tel: 258-33, sn 
TAPICERZY! Rymerze! Ramy do łóżek, kle- 

I JERZY. Choroby | szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5763 


imuje 
5023|KSIĄŻKI SZKOLNE do wszystkich szkół 


| Dr med, L VOG 
jrób kobiecych 4 akuszer 


towicza 4. tel. 260-02 


(muje 3—7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 


specja. 
[nerwowych i seksualnych, powrócił 1 przyj. 


najkorzystniej kupisz i sprzedasz w Księ- 
sarni Naukowej Piotrkowska 107. 


Ś 


55 


KUPNO — sprzedaż obrazów pierwszorzęd- 
nych mistrzów, 
stycznych, Dom Sztuki, 


4749 


jmuje, Żeromskiego 


3—6. Tel. 
|Dr ŁOZA EMIL, 
skórnych, weneryt 
0—8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 


specjalista 


7 aofiarowanie pracy 


LATTE BNY 
m. 15. 


krawiec damski, Piotrko' 


POTRZEBNI dmuchacze. "malarki i "pra 


ski, Wólczańska 234-a, 


POTRZEBNA inteligentna panienka do 
cia się 6-letnią dziewczyn 
ce) na stałe, Łódź, Główna 9, m, 6. 


pomocnica 


skiego 48/4, 


sklepu rzeźniczego, ul. 11 Listopada 52. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Czy bardzo znienawidziliście mnie 
teraz? — nieśmiało spojrzał na niego inży- 
nier. On jednak milczał jeszcze długo, nim 
znowu zaczął. 

— Sercu nie można nigdy rozkazać... 
Dużo rzeczy nauczyłem się w Oświęcimiu, 
a między innymi i cnoty wyrozumiałości. 
Bard; po ludzku widzę teraz wiele 
ziemskich spraw. Skoroś pokochał więcej 
Urszulę, to trudno: ją wybrałeś o nie tam- 
tą.. ale czy słusznie zrobiłeś? Nie wiem. 
Bo mi się wydaje, że nie znajdziesz chyba 
w świecie drugiej kobiety, tak szlachetnej i 
dobrej jak moja Hanka: teraz widzę to 
jasno! 

— Ja myślę tak samo — przymknął oczy 
Orszewski.—Ale teraz kiedy zrozumieliście, 
kto złamał życie Hance, czuję, że w ser- 
cu waszym zmieniło się niejedno. Teraz 
chyba nie będziecie tacy wspaniałomyślni, 
ażeby poświęca ẹ za mnie i ułatwiać mi 
ucieczkę swoim własnym kosztem... 

Piotr Mroczek potrząsnał głową. 

— Nie, synu, nasze osobiste porachunki 


Redaktor naczelny: K. Bozusławski 

D—0i 0 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ; Piotrkowska 102a. — 
(W numerach miedzieln 


nie mają nic wspólnego z tą 
wy ucieltniecie, bo jesteście bardziej 
sce potrzebni niż ja! 

Coś się załamało w męskiej duszy 


zielonego Wołynia, uczuł się dziwnie 
ły wobec tego szarego 
botnika łódzkiej fabryki. 


odwrócił się i wbiegł do bloku. 


pracy inżynier Orszewski bardzo źle 

: wciąż, wciąż z chaosu 
kojnych snów wynurzely s'ę lagodne, 
zowe oczy Hanki Mrocz? 
jące na niego długo i miłoś. 


|5e KOWAŁCZYK JERZY. Choroby skórne i 


kanci na ozdóby choinkowe, Jerzy Rutkow- 


domowa, Sowiń: 


POTRZEB: A rutynowana ekspedientka do 


sprawą: to 


gniewa Orszewskiego. On wnuk starostów 
i kasztelanów, syn wielkiego obszarnika z 


bezimiennego ro- 


Nie był nigdy aktorem, nie lubiał tanich 
efektów. Ale teraz porwał go w ramiona, 
pocałował i uciekł nie chcąc, ażeby tam- 
ten zobaczył jego niemęskie wzruszenie. 

— A jednak pójdziecie wy — raz jeszcze 


Zaraz potem rozległo się głośne uderze- 
nie dzwonu; nadeszła godzina spoczynku. 
Ale chociaż bardzo zmęczony był dniem 


nisspo- 


ny, spogłąda- 


stanie. Cukiernia „Ziemianka”, ul. Zawadz- 


M1. |ka 1. 


Różne 
ZAGINĄŁ mały brazo 
Odprowat 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23, 
m. 2030 
| FOTOGRAF Olejniczak powrócił — Łódź, ul. 
* |11-Listopada 2, tel. Z1T-97. 5663 


NIEMOWLĄT - pokarm, ilość 
posiada, Andrzeja 42—7. 2032 | 


PRACOWNIE FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboty kuśnierskie 
Łódź, POŁUDNIOWA 8 


piesek, białe łapki. 
Olga Hess. 


nadmierną 
5923 


zaję- 


5926 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY ÓSMY 


Nazajutrz, kiedy więźniowie opuszczali 
blok, ażeby iść do porannej pracy, bloko- 
wy zatrzymał Orszewskiego. 

— Dziś nie pójdziesz do pracy, ogolisz 
się, oczyścisz dobrze ubranie a o godzinie 
8-ej zaprowadzą cię na oddział polityczny. 

"Orszewski nie był już w obozie nowicju- 
szem, Napatrzył się na tyle okropności, że 
stwardział i nauczył się znosić najgorsze ze 


stoickim spokojem. Usłyszaws:.' jednak, 
że udać się ma na „politischeabteilung", 
które było niejako przedpokojem, wiodą- 


cym do bunkru Śmierci, uczuł w sercu lek- 
ki niepokój. Przyjaciele: Henryk Bartosze- 
wicz, Wiktor Pasikowski i inni łódzcy kom- 
pani w milczeniu uścisnęli mu dłoń, życząc 
szczęśliwego powrotu. 

W oczach Mroczka malowało się głębo- 
kie strapienie. 

— i widzicie, tak to jest u nas w Oświę- 
lcimiu! Codzień igrasz ze śmiercią: nigdy 
nie wiesz, kiedy może przyjść na ciebie ko- 
lej, dlatego głupi jest, kto ma sposobność, 
a nie ucieka! — dokończył znacząco. 

Zaraz potem porwał go atak ostrego ka- 
szłu. 

— Po tamtej nocy — skarżył się — 
iąż jeszcze nie mogę przyjść do siebie, 
Źre mnie taka gorączka, że ledwie trzy- 
mam się na nogach. 

— A może zgłosilibyście się do lekarza? 
— poradził mu Zbigniew. Ale wszystko 
ący Henryk Bartoszewicz potrząsnął 
no głową. 

— Tylko nie dziś, ani jutro. Dowiedzia- 
lem się, że w szpitalach odbędzie się wiel- 


Pol- 


Zbi- 


ma- 


spał 


bra- 


Adres Redakcji * A imumistracji: 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz 16—18, tel. 117-60, 
Drobne — za wyraz petltowy, 


Cen; ogłoszeń: 
ych i świątecznych — 50 proc, drożej, 


Łódź, Piotrk wska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 


poza tekstem — § zł. Inne Ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół 


in 


dywanów, znaczków filateli- 
Piotrkowska 84, 5940 


AT e SAMOCHÓD D.K.W. w dobrym 


Nr 235 
Kina 


„Polonia“ (Piotrkowska 67) — nieczynne 
sowodu remontu. s 
/ręcza”* (Piotrkowska 108) — „Zwycięst- 
* w pustyni“ 
„Wisła“ (Przejazd 


1) — „Szczęśliwa 13", 
jzczęśliwa 13%, 


„Adria“ (ul. Główna 2) — 1; 
„Gqynia" (Przejazd) — „San Demetrio‘ 
„Hel“ (Leionów 2/4) — „San Demetrio 
„Styłowy" (Kilińskiego 123) — „Czterech 
posterunku". 

„Robotnik* — (Kilińskiego 178) — „Mocny 

człowiek". 
„Wolność” — (Napiórkowskiego Nr 16) 


„Świat się śmieje". 
„Roma“ (Rzgowska 84) — „Było ich dzie- 


więciu“. 

„Zachęta* (ul. Zgierska 26) — „Meksy- 
ańskie noce“ ci 

„Świt* (Bałucki Rynek 6) — „A B. c. 
miłości”. 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Śluby ka- 


walerskie". 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Konflikt“. 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 


„Skłamałam* 
Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Zygmunt 
Kiosowski". 
„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Meyerling”. 
„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Wielki walc“. 
„Ba ka“ (Franciszkańska 31) — „Dom ban- 
kowy' 


„Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) — 
„Zwycięstwo na pustyni“. Nad program — 
Torpedo — Reprezentacja Łodzi 

Początek seansów w dni powszednie o g0- 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr M otwarty 
zadziennie od 9 rano do zmierzchu. 


Zagubione dokumenty 


ia darana 
SKRADZIONO portfel z dokumentami: do- 
wód osobisty, leg. pracy, Tomasz acron, 
Zawadzka 24. 


ZAGUBIONO kartę rej. RKU Łódź powiat 
Leski Bolesław, Tomaszów Maz. Krzywa Si 
5914 


SKRADZIONO palcówkę na nazw. Szukal- 
ska Krystyna, Żeromskiego 9, m. 50: 5915 . 


ZAGUBIONO leg. tramwajową ser. A. na 
nazwisko Terpiał Anna, Stare Złotno 30. 
5916 


UNIEWAŻNIAM Kørte „ewaluacyjna, Wit- 
towski Waclaw, Rybna 2/4. 917 


ZAGUBIONO leg PPS na nazw. 
Anna, Zgierska 


ZGUBIONO książkę wojskową, 2 fotografie, 
pelcówke, kartę Eara z iż 
mieślniczej, zezwolenie na prowadzenie war 
sztatów tkackich, 2 kartki żywnościowe na 
2 leg. tramwajowe seria B, orez 
różne kwity i rachunki, Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Grem- 
becki Honorat, Łódź, Limanowskiego 89/1. 
5910 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Łódź 


ponie 
5914 


powiat na nazw, Kobałczyk Ludwik, p 
Nowiny, poczta Będków. 5920 


ka czystka i że wszyscy „muzułmanie“ pój- 
dą do komina, 

Muzułmanami nazywano w gwarze obo- 
zowej chorych i cherlawych, Piotr Mro- 
czek ze swoimi zapadłymi oczyma, nieludz- 
ko wychudzońy i trzymający się resztką 
sił na nogach stanowił klasyczny typ takie- 
go „muzułmana”. 

Wiedział o tem on sam. Rozumiał więc, 
że przepaść musi podczas najbliższej bran= 
ki. 

Piekło, a nie życie było tu w Oświęcimiu, 
ale Mroczek chciał jeszcze żyć, ażeby bo- 
daj przez godzinę zobaczyć wolność. 

— W takim razie — pójdę do pracy — 
powiedział z rezygnacją. 

I dobrze zrobił. Bo kiedy tylko ostatnie 
kolumny robocze wyszły z obozu zajecha- 
ły przed baraki szpitalne wielkie transpor- 
towe samochody i ss-mani obstawili wej- 
ścia. 

Komisja lekarska weszła do Środka. 

Sale szpitalne zastygły w niemej grozie. 

SS-mann lekarz idący na czele groźnego 
orszaku lustrował spojrzeniem stojących 
na baczność pacjentów. 

— Wziąć tego... tego... i tego... i tamtego 
jeszcze — kolejno pokazywał palceem, a 
ten który uczuł na sobie jego snojrzenie 
bladł, bo wiedział, że to przyszła po niego 
śmierć ubrana w oficerski mundur z ss- 
mańskimi odznakami, 

Zaraz potem wyprowadzono ich do cze- 
kających samochodów. 

Słabszych, którzy już nie mogli si, ru- 
szać, wynoszono i jak worek ze szmatami 
rzucano na spód wozu. 


(D. cn) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" L 

milimetr -szpaltę, poza tekstem, s A= 
dzielni „Częlejnik" Ni. 4 = Łódź, Żwirki 8 


